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Z  Wiednia d. 24. Marca.
D . 1 1  t. m. odprawione z o l a ł y  w zam­

kow ym  k 'ściele ejcekwiie orderu gwiazdzide- 
go d.uskiego za zmarłą niedawno X żn ą  Jmc 
Saską Karolinę M aryą TerefTę , z domuJKżnicz- 
l ;ę tóarmeusiłą , ialio d ’ mę tegoż ordern, a 
Ba?aiutrz zwyczaynu modlitwy o rozpamię- 
^ w a u .u  męki Pańskiev od g-,dżiny 7 zrana 

6 w wieczór z wyiiawioniem. NaeJteUwi- 
J *ch znaydowała lię N  lyia.-nieyszi Cemrzo- 

Jmc z A rcy  Xżniczkami i damami tego 
orderu, iako teź na rozpamiętywaniu męki
Pauskiey.

W  przeszłym roku TS03 aptekarz Józef 
Spetz w  Erlau , dolliwiaf ftoiącemu tt,n b.v 

*aliionowi regimentu Alwinzego przez j, mię­
k c y  De/płatnie lekardw , za którą patryo- 
łyczną ofiarę raczył mu J. 0. K .  M. awoie 
Dayłaskawrze ukontentowanie oświadczyć Ar- 
c y  X * ę  J nc K .ro l  kaz i ł  sobie podać rap- 
Torc o iilosci 1 gatunku tych lekarftw, z które­
go pokazuie f ię ,  żc poJług taxy  w o ysk o w e y  

xd3 ryu. 27  ą kr. w ynofiły  i zupełnie w  do­
s y t u  b y ły  gatunku.

T u re y sz y  lekarz Kurro , za którego (ka­
raniem zaprowadzone zold ło  szczc-ieniekro- 
"wi-y ospy w azy.ttyckiek pofudłoścwch W *

B rytanii,  otrzymał przez angielskiego posła 
Paget p rry  tuteyszym C. K .  dworze 200 gwi- 
neiow w  padaruuku od wschodnio- i td y y sk ie y  
kompanii.

Z  Paryża d. 9. Marca,
Sekretarz legacyyny X c ia  Naflau ■ Ufin- 

ges P. Fabricyusz chciuł przed kilku dniami 
ze. rogatki spacerem wyiecbnr ; pizyieehawszy 

nad rogatki, pokazał bilet miniftra zagraniez- 
nych intereflow ; ale policyyny kommiflarz 
odr-owitdział m u; ”  Mci Panie, bilet ten nie 
opisuie W  Pana osoby, mogłeś go zatem P. 
Fabrycyuszowi w ykrad ź ; me możesz za ro­
gatki przeiechac. ”  Na oftatoiey schadzctdy- 

plomatyezuey mowiono o tein zdarzeniu.’ w ie ­
lu miniftrow byli zdania, aby movuc otom i- 
niftrowi Talleyrandowi. Szwedzki posei ode­
zwał Hę: ”  Co do mnie, nie będą znikim o

te u m ó w ił ;  ale iutro pruadę z moim biletem 
za rogatki, a ieżeli mnie nie puszczą, upomnę 
fię nn piśmie.,, W s z y s c y  minilłrowie p rz y ­

chylili fię do iego zdania, i odtąd dyploma­
tyczny bilet iefł przy rogatkach szanowanym 
ale teź nigdy ieszcze go nie nadużyto.

G w ardya konsularna czyni teraz ftiaa 
przy  rogatkach.

A resztow ana ciągle ieszcze trw aią , i<-
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«łne osoby wypuszczała  a a r a ? ,  drugie za-
trzynuią.

P .m Polignac, małżonka Armanda Poli- 
gnac , była iednego dnia z swoim mężem are­

sztowana u Pani Brancos, sw e y  k re w n e y , u 
którey od dwóch lat mieszkała. Zaprowa­
dzono ią do środkowey kancelaryi, potem 
do W .  sędziego. Pani B^ancps wlławiała  fię 

za n ią , i właśnie w  ten czas przybyła  do W .  
sędziego, kiedy Pani Polignae b y ła  słuchana. 
T a  rozumieiąc , że i Pani Brancos, którą bar­
dzo kocha , iefl aresztowaną, zemdlała. A le  
■w krotce uwolnioną zofta ła , ponieważ od 2 
lat z mężem nie m.eszka i zaledwo wiedział3 
i e  do Francyi powrocił. Jednak ten przypa­
dek smutne na niey zoiławił ślady.

Picbegru odpowiada, iak m ó w ią , na p y ­
tania ■  wielką olłrożnością; nikogo nie powo- 
łuie , i Wplątanych w  tę robotę wym aw ia. 
Rodził on fię w Arbeis 1 7 6 1 .

Zapew niają , iż zagraniczna hrabina , któ­

ra ieft uwięziona 2* zdarzenie w  domu P. De- 
midoffa , wkrótce wolność odzyska ; brat tak 
fię dtileko za nią interefluie , i  będzie mogła 
bez dodania żołnierza wyiechac.

Cesarsko - Rzymskie poselrtwo podało 
naszemu rządowi konserwatorium Cesarskie 

względem niemieckiego rycerflwa z ważną no­
tą. \J . C . K . Mość w z v w a  wdania fię pośred­
niczących mocarfiw za [łanem rycerskim , &c. 

G d y b y  proiekt pewnego dworu fię U f-zywał, 
aby zofiawie zaiętekraie aż do dalszego czasu w  

ręku tych , które ich teraz zaięły, toby przez 
to właśnie tylko te liany ukarane b y ły ,  które 
wierne swem-obowiązkom pozofiały.

Monitor mówi z powodu olłatniego spi­
sku; ”  Rz,*d francuzlii nnwey teraz nabrał mo­
cy ; nowa tęgośc ożywia i łączy obywateli, 
przekonywaiąc z d r s y c o w , iż  w szyfiek  lud ielł 
za pierwszym konsulem. On zaś w y ż s z y  nad 
wszeikie zdarzenia , zatrudnia fię spokoynie

s  V
wśród tych próitiych ufiłowaA, iedyni# w » y -  
ną i rządem, i więcey, teraz niż kiedy, znay- 
duie fię w  (łanie dopełnić w o ’ : losow i zem­
ście fię *a znieważ ne kilkokrotnie p r a w j . ,,

Francuzki korsarz z ab n f  w  oko'icy M al­
ty  angielski okręt 1 przyprowadził go do Ci- 
vittavechia ; kapitan tego okrętu i 2 iego ludzi 
zolłało w  potyczce zabitych , a dwóch innych 
ludzi w  parę dni na poniefionc rany uinrło-.

W  wydziale min.iłra wewnętrznego u- 
flanowiouo osobną kancelhryą względem 
szczepienia krow.ey ospy \ ł  każdym okrę­
gu kędzie ulłanowiony szczepiciel, który na­
wet przeciw woli rodziców będzie dz.eciotn 

krowią ospę szczepił
Embargo, które by ło  w  B.mdeau* na 0- 

kręty włożone , iuż zJitte zolłało.
Z  Portugaliią maią uegocyacye o traktat 

handlowy zachodzie.
Na dniu 24 Lutego widziana była  w  0- 

kol.cach Marsylii angielska flota. "W Marflylij 
aresztowano angielskich agcntow.Z Morlaix za­
prowadzono 254 angielskich ieucow do Verdun.

Trzec.a szwaycarska półbrygada , która 
b y ła  w korsyee , miała odebrać rozkaz .uda­
nia fię do Paryża.

InOytut narodowy nadgrodę za odpo­
wiedź na zapytanie: ”  J . k i  w p ły w  miała re­
forma Lutra na polityczne położenie różnych 

kraibw i pofłęp umiejętności? ,,  przyznał K a -  

folowi W illers.
Z  Hiszpanii oczekuiemy tu wkrótce no­

wego ambafladora. z rządem madryckim idzit 

rzecz o traktat handlowy.
Kontra admirał Magon , dowodzący pra­

wem skrzydłem naroaowey flotyli w  (Men­
dzie , donofi minilłrowi o nidz wyczaynsm  
wzburzeniu inorza d. 04 Lutego po południu 

.przy gradzie, śniegu i piorunach.

Onegday z nar do wał fię p ierw szy  k«a-
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gul na teatrze na reprezentaeyi Cyda , gdzie 
podług z w jc z a iu  z oklaskami był przyiętjr.

Lucyan Bonaparte powróciw szy 2, "Włoch 

miał długie naradzenie z pierwszym konsu­
lem i n.inilłrami. _ Mi ił  on odkryć między 

innemi i ten proiek t , że K ró l Sardyi ski chce 
fię zupełnie Anglii oddać. Mówią o wielkiey 
Od nianie z  tego powodu w e  W łoszech.

Doniefienie pism angielskich , i ik o b y  20 
fiat z fl.singskiey ilotyli dolłałn fię A n ­
glikom niedaleko Boulogne , ieft zm y­

ślone.
Z  Oftendy i Dunk:erki nadeszły znowu 

pofiłki do floty li w  Boulogne i Kale.
Monitor p rz y w o d z i : ’ ’ M am y proflo

od eskadry ad niriła L iro is  wiadomo! ci. W ,v -  
p ływaiąc z B^eflu oddzielił wicher od niey 5 
przewozowe (łatki 1 I  fregatę. Fregata owa 
zarzucili po 10 1  dniowey żegludze kotwicę 
przed Pondiszery, a w  14  dni przybyli za 
Di? ad nirał Linois i jeneralny kipican Decaen. 
M leszkmńcy b r d z o  (ię ucieszyli. Anglicy 
Wiele publicznych donow  zburzyli 1 miesz­
kańców uciemięż iii. W7 kiiln dni potem przy­
łączy ł  Hę do eskadry’ bry’ g B d ie r ,  który do 
niey b y ł  w y s ła n y  z wi ido nością o w yp ow ie­

dzeniu w o y n y .  A d  nirał podniósł zaraz k o ­
twice i popłynął do w y s p y  fr.aneuzkiey , gdzie 
d, 3  Sierpni., p rz yby ł .  Korweta Jeografka , 
którą kapitan B.mdin dowodził przy łączy ła  
l ię do niego. Sto piędziefiąt Francuzów w y -  
Cadło na ląd dla obięci.a Pondiszerow , k tó­
rych tam admirał zoflawił. Anglicy odJali im 
ijniafto i iego warownie. Utw orzyli  Fr incuzl ba­
talion Seapoiow i wsparci od mieszkańców u- 

trzymuią lię tam ieszcze. Anglicy bardzo po- 
źno dowiedzie i lie o w c y  nie; wc Wrześniu 
ieszcze o :nie> nie wie 1 zieli. Eskadra znaydo- 
^ a ł a  fię w  dobrym (łanie, a m *ły  korpus 
^ y s k a  pod jene-ałem Decaen b y ł  zupeiuie 
*drow y. JVTia.domośfi o przybyciu  francuz-

« «kiey eskadry do wschodnich In d yy  UCeisrył* 

bardzo mieszkańców tego półw yspu > niekon- 
tentrych z Anglików .

Dnia 1 1 .  M arts,
Onegday o godzinie 7  w  wieczór Geor­

ges herszt łotrów, i Leridan młodszy aresztr- 
wanem zolłali na placu Odeon. Georges ie- 
chał w  k aryo lce .• Z ab ił  z piftoletu nolicyy- 

nego kommijjarea, który konie zatrzym ał, a 
drug:ego który go cnwytał ranił. Takim sa­
mem był sztyletem uzbroiony , raki p~zy Pi- 
chegru zn leziono. M.ał przy  sob.e znaczne 
summy w  papierach francuzkich 1 wexlach 
londyńskich. W szyfbl.o  Każe fię dom yślać, 
źe chciał umknąć i zapomocą nocy przez mur 
przeleśc. W y z u a ł  z a ia z ,  iż od kilku miefię- 
cy znayduie fię w Paryżu , iż p rz y b y ł  z 

Londynu i, miał zlecenie zabić pierwszego 
konsula. Leridan nie znayauie fię n? liście 
ło tró w , ale iefł iedną z 4 osob , o których 
polieya wiedziała, że fię w  Paryżu znayduią, 

tylko ich nazwiska me b y ły  iey wiadome.
Oto są dalsze szczegóły o aresztowaniu 

Georges, które prefektowi policy. donieliono: 
”  Ob. Petit, kommifarz pobryi o d k ry ł ,  

i i  w piątek około godziny 7 w  w itczor zaie- 
dzie karyulka po Georges i innych łotrow. 
H o/JUwił nollcyanow i szedł za karyolką od 
molłu TuiHeri a i na przeciwko Panteonu. P o ­
nieważ kafyolka prędko jechała , z 3  wiec 
tylko ludż 111 i kollegą Swem De(łavigny biegł 

za nią. W  tym momencie w skoczył  vr nią 
Georges z Leridamm , nieczekaiąc Durbana 
innego ł i t - a , który miał z ni niechac, i zaraz 
poiechał przez ulice S. J.ikóba , S. JicKa, przez 
plac S. Michała i ulicę Wolności. Petit biegł z 3  
ludżm z 1 haryolką, która bardzo szybko ie- 
ch iła. ( leorges pefłrzegłszy za sooą biegną­
cych ludzi. kazał, zaciąc koni i ięszeze p r ę -  

dzey iech c. W  momencie kiedy karyolka na 

ulicę Folie le prince skręcała , uchwycił Uozoi

X
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ta  policyi Calliole, który go naypierw szy do- 
guał, konie za cugle. Buffet inny dozorca 

przybiega natychmiafl ku powozowi. W y -  
fłrzałem r  2 pilłoletow zabiia Georges na 
mieyscu Buffeta , a Calliole śmiertelnie rani. 

W y sk a k u ją  potem Georges i Leridan z kary- 
olki ieden na p ra w ą , drugi na lewą ftronę. 
Trzeci dozorca pobiegł za Ler.danem , a Pe­
tit złapał Georges za kołnierz , któremu De- 
i łar ign y  na pomoe p r z y b y ł ;  ale nie byliby 
tnu rady d a l i , ponieważ ieszcze b y ł  sztyle 
tein uzbroiony, g d y o y  kapeluszmk Thomas 
*ie b y ł  fię rzucił na niego , w  czafie l iedy 
mu bracia Lamotte wydarli sztylet. Rożni 
obyw atele , mianowicie Coqueluit i Langlume 
*  ulicy Tionwill dopomogli urzędnikom po- 

licyynym .
”  Lud zbiegł fię tłumem , i k a łd y  ofia­

row ał swą pomoc. G d y  fię dowiedziano, że 
Georges złapano, chciał go lud na sztuki po­

szarpać. Obywatele iednak tey ulicy, którzy 
jjo sch w yta li , mieli sobie za chlubę doffawić 
go zwierzchności: p o w i j a l i  50 i zanieśli d» 
prefektury policyyuey.

”  P ierw szy  kcnsul rozkazał, aby' dzieci 
Buffeta i Calliole kosztem Rzepltey b y ły  edu­
kowane. W sz y flk o  , co przy  Georgies zna­

leziono, w  kwocie 60 do 80,000 fran. prze­
b a c z o n o  wdowie i dzieciom Buffeta. Dziś 
w  południe powzięto uieiaką nadzieię o w y ­

zdrowienia Calliole.
”  P ierw szy konsul zlecił wielkiemu sę ­

dziemu, a t y  fię dokładnie wywiedział o imio­
nach o b yw ate l i , którzy pod czas aresztowa­
nia Georges okazali odwagę 1 gorliwość w  
usłużeniu rządowi. W s z y s c y  ma:ą bydż ho- 

■orowemi zn ikam  wynadgrodzeni. ,,
Jenerał gwardyi M o rre r , ieff mianowa- 

j j j - prezydentem •wybiorczego ko 1 leg i u n: -w
departamencie północnym.

Spraw uią t y  iaterefla frapcuzkię w Algie-

4 )(:
gierze, Dubois Thain^dle, p rz y s L ł  minilłro- 
w i marynarki Decres ni^ępui.icy  ripporr:

Z  A lgieru d. 26 'Stycznia 15  >4. O by­
watelu Mioiltrze ! D. 16  Styczni? pokizała fię 
angielska flotta , z g linkowych okrętów, 1  
fregaty i f  bryga złożona, p d sprawą admi­
rała Nelsona. Zadał ten ad i:ir#ł w  imienia 
swego Krula w  nak,i-zh:scym sposobie , aby 
oddalony przeU 9 miefiąc.imi z Algieru sora- 
wuiący angielskie interefTi F.-.Ikon , z ho­

norem do swego przędow?" 1 b v ł  p rzyw ró­
cony. Żądał cprocz ttg0 powrócenia 5 oe -̂ 
politańskich i maltańskich ckrętow, które po­
mimo iego paszportów zabranymi z o l ła ły ,  u- 
wolnienia 79 nieszczęśliwych osob , które fię 
n* tych okrętach znaydow ały , i wydań a do 

Raiów n?3'Surowszj’ ch rozkazowy aby sza­
nowali w szyftt ie  okręty, hkiegoko!w.*k bądź 
narodu , kiedy są opatrzone angielskiemu pasz­
portami. Lecz P e y  wszystkiego odmowił i 

ż yw o  fię Anglikom (hwił. Po kilkodniowych 
groźnych oświadczeniach odpłynął Nelson. 
Rząd cm eyszy czyni mocne przygotowania 

dc obrony, i można wcześnie zapewnie , iż 
Algier woii racz3y bomb irdowante w y trz y ­
mać , niżeli na angielskie żądania zezwolić. 

W s z y s c y  agenci zagranicznych narodow uda­
li fię o w,eyskich swoich pomieszkam Po­
zdrawiam Cię z uszanowaniem.

Podp. Dubois Thainville.
Radcy (łanu Portali* j Segur przynieśli 

wc.roray ciału prawotl.iwczemu proiekt urzą­
dzenia rnotrouolitalnych seminariów. Jeżeli re-

ligiii ielł użyteczna, i potrzebna dli k>-aiu 
( r z e k ł  Fortalis) tedy i semiaarya sa potrze 
bne dla religii. Jakżeby fię utrzymać, potra­
fiła , gd ybyśm y iey nie podali sprsobow* do 
mienia zawsze swych n.ini l rew  ? Umowa 
zawarta miedzy rządem i Papieżem w  roku 9 
upoważnia nas do 7..łożenia seminariów, i 
Wymaga aby porządek, ktęry kiikupi
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nieli przepiszą, potwierdzony b y ł  przez Igo
Konsula. Zdaw ało fię b\ dz rzeczą potrzebną, 
aby nauki publiczne dawane w  szkołach g łów ­
nych , zaltąpione b y ły  przez inne szkoły . Na 
w zor tych szkół, zrobiony ieft ; proiekr, aby 

na 1 0  ol ręgow była założona iedna szkoła 
dla tynk, którzy fię (Innowi duchownemu po­
święcić zechcą. K ra y  nie może b y ćź  oboię- 
tnyrr, względem edukacyi ludzi, poświęcają­
cych fię (tanowi djchownem u; bardzo mu na 
tem z a l t ż y , aby słudzy rtligii byli dobremi 
obywatelami i znali obowiązki swego powo­
łania. W  szkołach , o których mówię uczyć 
będą moralności, taienwić, bifłoryi kościel- 
n e y , maxym kościoła Gabkańsbiego i w y ­

m o w y  świętpy. W y s z e d łs z y  z takiey szko* 
ł y , czer paiąc w  czy (ty eh ź rodłach, opowia­
dając moralność ewangeliczną w  świętey iey 
proftocie., każąc posłuszeńftwo uftawom, mi­
łość bliźniego i wszyftk ie  cnoty społeczna, 
słudzy religii ftaną fię na ow rzas prawdzi­
wemu dobroczyńcami ludzkości. Mówca w y -  
ftawił dalej- c.braz nowj1 ch nauk, które fię 
dawać maią pod dozorem polityczneyąnagiftra- 
tury. Nic można było wcześnie oznaczyć 
fund uszu na każde semimryum f ale potrzeba 
to zoftawic do -woli rządu. Dokończcie więc 
dodał Portalis , dokończcie obywatele Pra­
w o d aw cy  , wieli iego dzieła przywrócenia re­
lig ii ; dzieła przedziwnego, które ukończyło 
■asze. polityczne turze , poiedmło oyczyznę 
Z w sz j  (tkiemi iey dziećmi, i k tó re  zdawało fię 
nieiako poraź drugi 7 Jćiaba z (tępowaC dla 
pocieszenia zierai. —  Ciało prawodawcze ka­
zało wydrukować ; roiekt i mowę Ob. I or- 

talis.i.

Z M e d y  o l a n a  d .  5 . M a r c a .

Konsul,ta (tanu w yd ała  w y ro k  pod. d. T 
jt. »n. iż nadzwyczayne sądy poftanowioue do 
sądzenia burzyeielow j ublicznycb , leżeli ie- 
dnoftaynęmi g łosy  wydadzą w y ro k  śmierci

5 )jr
na winowayeę , tedy ten nie ma iuź mocy 
odw oływ ać fię do kaflacyynego trybunału.

Dowiadujemy fię z R zym u, że Oyciec 
S. przybrał do pr?łatow domowych X .  Je­
rzego D o ria , u O y ru  del, Hosco de I.ugano , 
zakonu kapucyńsk,°g& i kaznodzieię A  podol­
skiego, mianował arcybiskupem Korynckiiw 
itt jjartibas.

Z  Berna d. <>. Marca.
Przeszły landman AfFry przyby ł do te­

go inhffta. Mowia że nie ba w nie do P.iryza 
wyieżdza. Zapewniają także, że ambafla- 
dor francuzki nmał by w s z y  pałac E  "lacha, 
w  którym Vernir,ac dawniey mieszkał.

Z  Raty :b  orty d. 10. Marca.

Poseł ftanenzki Ob. Bicher w R a ty z b o -  
nie podał dziś seymowi naltęnuiącą notę:

” G d y  niektóre rozrządzenia rereftu R z e­
szy  pod d. 24 Lutego 180 3  z a p a d łe j) , ao- 
znały w  wykonaniu wielkich trudności  , gdy 
nadto wielkie nieporozumienia zaszły pomię­
dzy  wielu (tanami R z e s z y ,  z których m ogły­
by  złe wyniknąć skutki dla Europy ; zatem 
J .  Imperitorskr Mość W szech R o f y y  oświad­

czy ł  pierwszemu konsulowi, ,ż sądzi bydź 
rzeczą potrzebną, aby dwa mocarftwa za któ­
rych pośrednictwem szczęśliwie ukończony 
zoltał oftatni układ, na nowo fię wdały i za_ 
pobiegły smutnym w yp a d k o m , iakieby (ląd 
wyniknąć m o g ły ,  a mianowicie z naruszenia 

przywile jów lana rycerskiego. P ierw szy  
konsul | rzyiął z pospiechem to wezwanie J .  
Im. M o ci , i tiiżey podpisany ma zlecenie do­

nieść o tern seymowi W  Ratyzoonie "d. 10  

Marca 1804-
Spraw macy interefla Rzultey fran- 

cuzkiey przy  Seymie Rzeszy 

Podp. Backer 
Z  Hagi d. 13 .  Marca.

Oftatniey soboty rozeszła fię powszech*
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na v ł\a ’c , że angielska flota pokazała Hę pod 
brzegami półnoeney Hollanclyi i zamyśla przy  
Putren w ylądow ali?  ucz v nic. Puttm miano 
tę H itę i w  innych (Iron ach widzieć, a mia­
nowicie w  naszych okolicach. N  icychmiast 
łogi Amfterdamu i A lknaru  w y ru s z y ły  do 
północney Holiandyi, ale nazaiutrz z  drogi 
wrocone z o f ia ły ,  ponieważ nasz minifler w o ­
jenny dowiedział fię o fałszu tey .wieści. Nie- 
k ó r z y  mniemaią, że ią sam jenewł M.rmont 
z m y ś li ł ,  aby fię przekonał o przygotowaniach 
i iak prędko woyska w razie potrzeby marsz 
rozpocząć mogą.

Z  'pewniaią , że pierwsza częśc flgsing- 
skiey flotyli pod admirałem Verhael iuż do 
Dunkierki i Buulngne popłynęła. Teraz krą­
ż y  znowu wiele angielskich okrętow pod brze­

gami Zelandy ■.
Podług liflow z Londynu pod d. 4 t. m. 

b>ł iuż Król prawie zdrów , i więcey n ieby­
ło m ow y oregencyi.

Z Karlsruhe il. 7 . Marca.
Z  powodu zniefionego osobistego pod atku 

żydowskiego wkraiach tego elektorllwa , I z ­
rael Ja k o b s , który m yba-dziey zatem cho­
d z i ł ,  ofiarował na znak sw ey wdzięczności 
10 ,000 ryń. na dobroczynny zakład, inki Ele­
ktor Jmć uzna za potrzebny. Elektor Jmc prze­
znaczył więc połowę tey summy dla nowego 
tu założonego szpitala, a drugą połowę dla 
szpitala żydowskiego w  tuteyszey ftolicy.

Z  Sztokolmn ii. 9. Marca.

R oflyysk i lcgacyyny sekretarz P. K o- 
z ło w  przyby ł tu z Kopenhagi.

Knter Drlfina za zeyśćienj k -y  uda fię 

*K arlskron y d o B o rd eau x, dla p rz yw ie z ie n i 
do Sztokolmu zw łoko w Xcj,a O lgotlandz- 

k ieg o , któr* un> z Mout^ellieru przew :ezioue 

zollaną.

Z Hanoweru 1i  ifi. Maren,
D^iś iano półkownik Boft.ard ftawiony 

zoflał przed w o y sk o w y  sąd francuzlu i prze­

czytano mu w y ro k  skazuiący g a na 20 letnią 
galerową karę. Kiika osób w yższego flaau 
b y ły  tam za biletami wpuszczone.

Z  Berlina d. 17 .  Marca.
Przeszłego czwartku jrżna Fleflrn Hotn- 

burg wyiechuł* z naszey lłolicy i z n a y w ę k -  
S’ V'ii żalem rozdiw ała  fię z s wą córką i całą 

Królew ską familliią. X ż ę  E'ektor Ea-flen- 
ski wyiechał także dziś rano do swoich 
pand w.

"Wczoray b y ła  uieuerika leitnanta h^abi 
Kunhein wielka wieczerza, na którey znay • 
dowała fię cala Królewska f.imiliia i w ie ’e 

w yżs.-cy śiachty. Przed wieczerzą grali mi­
łośnicy temu małą komedyą.

X ż ?  Wilhelm lięnnświeki poiechał z  

swoią małżonką do preskan.
H(nowerski nadworny lekarz Thaer p rz y ­

b y ł  tu z Ctlle.
Z  Aszaffenburga d. as- Marca.

Już także h ® w e r ? k l  |osc», baron Re- 
den , z łożył zaufalne li l ly  At cv Kanclerzowł. 
PoSfowie wszyflkieh innych Elektorów iuż od 

dawna fię przynmi zn'yduią.
W  WirtenabersKi rozpisany iefl now y 

rekrut.
Z  Cellc d. 1 7 .  Marca.

Przed kilku dnia ni przeieżdz tł przez Ha­
nower C. K .  półkownih hrabia M^allmodea 
G i uborn , odwiedzaiąc swego oyca hanower­

skiego feid marszałka.
Liczba w ysz łych  do Anglii niemieckich 

żołnierzy , bardzo ma hydź mai i , a w  frau- 
cuzką służbę d j  hanowerskiego legionu nas 
weszło ich iak 300.

Rozmaite Wiadomości.
Cesarz Eiiogabalus poftanowił senat z

« X
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kobietf dla sądzenia spraw  kobiecych, a trat­
wę swoią rr.ianru- ,ł kgo prezesem. Podobny 
trybunał nie by łby  tah dogodny dla kobiet-, 
fok trybunał *  męszc/yzn złożony. Każda 
piękna kobie-a przegrałaby swa sprawę , bo 
*ędziowe zazdroszcząc iey -wdzięków Suro- 
Woby fię z nią obchodź iły .̂

Theokrytz  w. y s - y  Chio r braził b y ł  bardzo 
K ró la  A ntygona, który na iedno cko nie w i­

dział ; tym czasem Monarcha ten przy rzekł 
nie mieć da ni go żulney urazy byle fię ty l­
ko przed nim f law ił.  '1 htokryt b y ł  do niego 
gwałtem zaprow adzony; nadaremnie mu iego 
przyitcie c persw. dowali a' y  Hę nie b a ł ,  on 
odpowiedział: zginąłem kiedy nie mrgę o-
trzymsć tez flawienia fię przed nim przeba­
czenia. Antygon b y ł  skłonny do j rzebacze-
®ia mu , ale za ten żart lo za ł  mu g łow ę uciąć. 

P ię ln .  nauka dla sa ty ry k ó w , którzy  tracą 
2o przyi>cioł dla ukontentowania wyrzeczenia 
Pięunego ucinku!

W  lfiein, który dowodził armiią Cesar- 
*ką, b y ł  Ketem Rzeszy i wielkie czynił przed­
sięwzięcia , będąc jeszcze na naukach w szko­
le główney w  *Vtorf pokłócił lie zdozorcą 
szkoły i s l.rwawił e o ; złapano WalP.eina i 
Oprowadzono <1q  więzienia, B y ło  to  m w e  
Więzienie, on pierwszy miał w  n im fud/ieć 

> podług zwycz.iiu w  Niemczech iego imie 
IWiiło nofić. Dla uril nicnia tey ocl y d y  svziął 
iwego psa , pieścił fię z nim i wrzucił go 

"przed sobą do więzienia, ta k ,  iż nazwano go 
pfim więzieniem , ktć.e nazwisko do tego 
Czasu nosi. Nie tylko uniknął przez to ocky- 
d y ,  ale odniosł ieszcze tę korzyść , iż ile ra­

s y  wzmianka iefi o tern więzieniu, przypo- 
teinaią sobie z wsze iegp dowcipny w y l ie g .

Poeta włoski nazwiskiem Malcr był o- 
•karżeny prztd papieżem Syxteiu V . , że 
•krzyw d ził  paszkwilem iednę dimę rzymską. 
Stawiony przed papieża w ym aw ia ł  f ię ,  i e  co

ieft obelżywego w  iego Wierszach pochodzi 
ieaynie z wolności wierszopillwa , która wol­
ność zawsze iefk pozwolona poetom i mala­
rzom, nakoniec, że dobranie kadencyi zniewo­
liło go do podobnych w yrazów . W s z y s c y  
przytomni śmiali fię z iego śmieszney w y ­
mówki. Sam ieden papież zachował poważ­
ną poftawę i rzekł do niego: ”  Jeżeli w y  po-
etkowie takiey możecie u żyw ać  wolności w  
waszych wierszach , rozumiem , że i papież 
ma do niey prawo: zobaczę czyli ieszcze nie 
potrafię wierszow skleić i do ntoiey woli ich 
ntkierowac. Pom yśliw szy cokolwiek powie­
dział dwa naltępuiące w iersz e , które zaraz 
wykonane zod ały :

Ty zasłużyłeś Mdlerze 
Robić niosłem na galerze.

Inny satyryk  b y ł  szczęśliw szy  od po- 
przedniczego. Napisał b y ł  obelżywe wiersze 
na W e z y ra  Kalifa A z iz -R i i la h ,  w  których 
i samegojfalifa nie oszczędził. W e z y r  żalił 
fię przed Kalifem i prolił o nkaranie autora,
”  Ponieważ razem z tobą uależę do potwarzy. 
chcę żebyś tal: że dzielił ze u-.ną chwałę z prze­
baczenia , i nakazuię wypłacić temu poecie 
i c o  denarów, za to że nam podał sposobność 
do zrobienia wspaniałego czynu.

Jedna uczona Francuzica rozmawiała nie­
dawno z Niemieckim uczonym o filozofii K an­
ta. A ż *  żadne z nich nie umiało ięzyka dru­
giego, rozmiwiali l ię  więc przez iłómaczow. 

Dama profiła Niemieckiego filozofa, aby iey  
określił w y r a z  Transcendentni. T en chcąc 
iey lak naylepiey go w y łu s z c z y ć , zaczął 
obszernie fię ro zw o d zić , aż nagle tłómacze 
zamilkli. Francuzka nalega—ale nadaremnie , 
ani słowa na nich nie może wymodz. Nako- 
nicc odzywa fię ieden z nich: ”  Ktokolwiek 
wie co w yraz  Transcendentni z n aczy , teu 
zna i filozofiią Kanta , a tey (  kłaniaiąc fię 

darnie^ dziś byśm y lie pewnie nie nauczy li.,»
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N-i tern z.ikończyła lię filozoficzna rozmo- przez wspominanie dobrodziey f iw * ; przy*' 
Wa. , która interes Cudzy w  nasz preeifiacz.i;

Wuinieysze przymioty człowieka. grzeczność, którey iefl celem przypodobać 
W ażnieyszemi człowieka przymiotami są fię, i w  ogólności cnoty tow arzyskie , które 

dobroć, światło i męztwo. Dobroć iefi owa uprzyiemniaią życie tych w szy ftk ich , to nas 
skłonność miłością tchnąca, którą powodowa- otaczaią.
t i  do szczęścia b .źnich fię przykładamy. Jeft Z e  światła w y p ły w a  roztropność, któ- 
ona zawiązkiem wszelkiey wielkości morał- ra. mądry wyoor rzeczy rob i, jrrzjwiduie za- 
ney ; bo. ni cożby fię zdało z is r  cnoty, itże- wady i pnycfj unikać u n ie ; pobłażanie , któ- 
libysm y on . cb nie chcieli pełnić? re fię zipitruie na b d y  i w ady , iako n t

Ale ta żądza iell bezskuteczna, ieżeli niedolą, lituie lię nad nie ui i przebacza; 
iey uie towarzyszy światło: bez światła bo' wspaniałomyślno,c, która xr\s:za  iedyn e do
wiem dobroć słabością fię fi de. Zwodzi, fię prawdziwey zasługi, czyli z . c t i o i c i z m i o -  
w  swoich wid >kach , nic zna środków potrze- maść cz łow ieka , pozbawia m s przesądów; 
bu.ych do uskutecznienia onycbS i częfiokroć u miarkowanie, k ire ^"oni nas od zbytku i 
p rz y  nayCzyflszych zamiarach złe popeł- potrzeb umnieysza, proftoti , ten wizerunek 

uia. .  1 p r a w d y ; ślachetność d u s z y , która przeooli
Chęć do dobrego i znaiomeść ku temu honor nad wszelki rr.ny interes; to'erancy3 

potrzebna ,. icszcze nie są doftateczne' pozofta- zabonności przeciwna , i posłuuzeńltwo wła* 
ie nayiftotnieyszy punkt, to iefi w ykonanie, dzy , grnntuiącey fię na nieodbitey potrzebie, 

do czego potrzeba męztwa. Człowieka słabe- końce n utrzymania porządku publicznego, 
go zrażaią zawady ; bo zawisłym będąc od Z  męztwa oświeconego wynika władza 
mniemania cudzego , swoich potrzeb i własne- nad namiętnościami ; otwartość , brzyuząc.a 
po bezpieczeńrtwa , -nie iefi zdolny dc śmla- fię wybiegntni; bezintereflównośc, n ieprzyii-  
łyeb przedlicwzięść. ciołka podłości; szczerość, która fię nie lęka

Światło bez dobroci i męztwa próżna mówić prawdy pożyteczney , czynność owoce 

iefi tylko ozdobą. Bez światła zaś i męztwa p n e y  pomnaż iącu ; fh ło ść ,  która trwa w  
dobroć bezużyteczną liaie fie chęcią. przedfięwz.ęciacb Chwalebnych ; c i trp l iw -ść ,

Męztwo bez dobroci i światła przedfię- znosząca, czemu zaradzić niemożna; nieuftra- 

bierze rzeczy szkodzące społeczności: zaczem sz-mność , m śi od niebezpieczeńfiw zawsze 
dobroć, światło i męztwo razem są nieodzo- spokoyna; p a rry o ty z n ,  który tylko SatncuJ 
Wnie potrzebnymi w  człowieku przymiotami, dobre n publiczocn oedycha ; i heroizm , ktt>- 

Innc szacowne przymioty zamykają fię ry  mu lię poświęca.

W ty Oh trzech głównych i z nich wypłjfiwaią, Nie trudn-i o serca p o c z c w e ;  truiniey o 
lako to; z dobroci w y p ły w a  litość , która poczciwe i św iatłe ; aie gdy w k .n znaydziesz 
nas rozkwila nad cudzą doleą iwoćcią ; miłość wraz połączone dobroć, światło , i meziwo , 

bliźniego, czyli wspieranie go w  potrzebie ; z aw o łay , ’ oto cz łow iek !, ,—Młodzieńcze!ktorjr 
poczciwość, czyli co ieclno znaczy sprawie- pałasz żądzą chwały, oto pole dla c ieb ie ; tq 
diiwość, przez którą szanuiemy innych należy- cię potroyuy czeka wieniec! 
t©śc; wdzięczność., która. słodko; zay mnie serce
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G A Z E T Y  K R A K O W S K 1 E Y

W  N i ł p z i e l ę  D n t a  i .  K w i t h t a  1804.

Dalszy ciąg Wypisu Z Podroiy Pani Inę ulec *  tą ogromną, rzeką. Piękne to mlafto
Gathric. ma w  sobie wiele wspauiałych grt.acDow, rox-'

ległe m agazyny, warsztaty, i t. d. D o portu 
Mówiąc o Dniefłrze czyli T y r a s ,  rzece iego uczęszczają w  wtelkiey liczbie okręty

ak s ław uey , u fiarożytoych , namienię co-, handlowe.
0 i w i e k o iey hiftoryi. Chersoń winien iefł1 swoie fortyiika-

^  r o  zburzeniu i rozsypaniu fię Greków , cye i gmachy publiczne , fiaraniom niespraco- 
eoptolem założył fundamenta miafta Tome wanego indzyniera Korsakow; misflo mocno 

T u l  u>'*c' u Wrti. P rz y b y ł  potem z  swemi dotąd żałuie tego wybornego officyera , k tóry  
^tialczykami do uyścia T y ra s  i wybudow ał utracił życie wpadłszy wnocy wprzepaśc głę-- 
”  wieżą nazwaną swoim nazwiskiem, za- boką.

J/owadził także inną osadę nazwaną Hermo- Mayprzyiemnieyszą pamiątką w  Cherso­
n ia  , która zdaie f ię ,  jż  nie długo trwała. nie ieft dla przyjaciół ludzkości, grob dobro- 

Tellalczykowie będąc tvlko woiownika- czynnego Howarda ; tam on chwalebne życie 
, nie umieli korzy (łac z ’ ych mieyse sposo' swoi* zakończył. Szanowny admirał Mord­

a c h  do handlu. Lecz  Mileiiame tego nie- w inow , kazał mu w yfław ic monument z tym 
“ niedbali. Kupcy  z Mileru założy li liczne tylko napisem: ”  T u  leży dobry H ow ard.,,

» ady nad morzami Pontus łśuxinus i Patus Umarł on na tę samę zgniłą gorączkę, od któ-
jj między innemt^ałożyli miafla Ophi- rey tyle szpitalow obronił. Gorliwość iego
^ a 1 Niconiia , ni obydwu brzegach Dnie- dla cierpjącey ludzkości zaprowadziła go w  
hotT °  flacl ow ( 6 mil)  od tego u yśc ia ,  kraie Tureckie Szedł tam w alczyc z zarazą

Oufug rachuby Strnbonu. i z przesądami , które są neywiększą plagą
Nakordec obywatele Miletu , założyli rodzaiu ludzkiego.

^ zecie nualło przy Limanie , które nazwali Chersoń b y ł  nie dawno naycelnieyszem
yras od imienia rzeki. Tam znaleziono Aanowiskiein m irynarki R o f lyy sk ie y  na morzu 

^hofiwo grobow. G d y  Ilerodot zwiedzał te czarnem , lecz to tniaflo w  tniefiącach Lipcn i 
j j'0oy> osada ta nazywała fię T y r a  Getes , Sierpniu , gdy w iatry  przynoszą z drugiego 

" ż a  czasów Pliniusza. Lecz za niego prze- brzegu Dniepru, zaraźliwych bagnisk w yz ie-  
łefione to miafio h \ ło  o 6 mil w y ż e y .  w y ,  tak iefł niezdrowe, iź rząd ftale przed

Z  Chersonii nad Dniejlrcm. fięwziął temu zaradzić. Zrobiono zatem port
N o w y  Chersoń iclł iak ci wiadomo bar- Mikelaiew , nieogołacaiąc iednak Cbersonu z 

yfó odle2ły> 0<l dawnego miafta Greckiego, iego zapssow , buduią tam teraz dwa okrę- 
tla n,iało toż samo im i.- w T a u ry c e .  L e ż y  ty  o 74 armatach, zoftawiono tam garnizon, 

prawym brzegu Dnieflru ( Boryfihenes )  a ponieważ zyski handlowe są nader znaczne, 
c ł °  15  weiszt od iego uyścia . a na 10  przefiaduie tam wielka liczba kupców , dla 

*2t P00|żey 0d m ieysca, gdzie fi? łączy  których zawsze ielt klima zd ro w e, gdzit z y -
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M  są pewne. W reśc ie  wyieżdzaią z Cher­
sonii w cza fie  z łey pory, zoltawuiąc sw oie 
interella, wyręczyciclom przyzwyczaionym 
do zaraźliwego powietrza. P rzez ’ dwa l łb  
trz y  mieliące w  roku, upał ieft nieznośny we 
dnie, lecz za to nocy *>ą nader chłodne. T e  
nagłe odmiany ezynią n>»j»espieyznieycsą go­
rączkę , którey męłtly Potfmmn t tyfiące ie­
go woiwnikow padły ofiarą. ] a  klęslła iie^ 
równie iefl flrasznieysza na tey granicy, niże­
li oltre miecze Tureckie.

Mówiłam ci o leraźnieyszym (lanie tych 
okolic; dotknę teraz iego , co fłar&żytne dzieie 
o nich donoszą. Około 500 lat pr?ed C hry- 
flusem Milesyanie założyli miaflo OH)ia 
( sz c z ę ś l iw e ) ,  nad rzeką maiącą w o w czas  toż 
samo imie co i dzL , lecz którą G recy poźDiey 
nazywali Boriftbenes. Olbia była  około 10  
werszr w y ż e y  od Chersonu, prawie przy  
połączeniu rzeki Hypanis ( dziś Ingulec ) z Bo- 
rylłenem.

T o  położenie.flaroźytnego mhfta Olbia, sła­
wnego targami Scytów , zgadza lie zrozrni irem 
Strabona i zdaniem Ptolom^uszm Podpółkownik 
artyleryi Hanibal , który przed 18  lat b y ł  
łtommend.anten Chersonii, powiedział mi, i i  
widział na pomienionein mieyscu znaczae rui­
ny . T e  pamiątki mogące'bydz nader szacow- 
nemi dla A ntykw aryuszow  , b j  ł y  nieszczę­
ściem użj'te Jo  gmachów budowanych w 
Chersonie. G d yb ym  miała dosyć wolnego 
ćzasu, przeglądałabym mury ryfch domow w  
nadziei znalezienia iakiego napisu Greckiego, 
iak fię zdarzyło na marach miafia Rerch w y -  
ftawionego na ruin ich Panttcapde.

Stary Herodot naucza nas wiHe rzeczy 
ciekawych o tem mieście Olbia. W  swoim

D O N I E S I E  i\ I A .  f
C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Gaiicyi zae1'odoiey E d y k te n  ninieyszyn publicznie 

wiadomo czynią : że dobra krydalne Piotra Ożarowsk.ego przez publiczną licytacyą więcey 
daiąćemu sprzedane będą , iak o to :

a) Dobra Strzałkow z przyległościa ni Kuchary i Rusinów wcvrl;ule Kieleckim leżące* 
podług aktu decsxacyi dnia 24 Maja i~97 oJbytego na summę zł, poi. oszacowane;

b) Dobra Jurków w  tymże cyrkule leżące w  ufhnowior.ym pod dnie 11 19  maia 1792 
przez sądową detaiacyą szacunku 218 ,047 zł. poi. 6 ^  gr.

c) Tudzież dobra B-zuza z przyległościa mi Wóeiki Hrzuska , M aryanow , Ad.amow i 
Sew erynów  w  cyrkule RaJo.nskirrt leż.jce, podług JeM xacyi dnia 8 PcżdH ;rn:k t r -9 7  są ' 
downie odbyfey w  szacunku 2,8-1,760 zł. poi. — Których dobr licyt.acya w  C. K. sądach tir 
teyszych dnia 16 Cze-wca i j ' 4  roku odbywać fiu będzie, a to pod warunkami naflępuiącem‘r«

imo Kunna sobie życz:icy totą częsij szacunku , dla hespieczeulłw.a aktu lfcythdju, a ta 
przed rozpoczęciem teyże licvtacyi , d> rak kommifiyi delęg >w aney w gotowiznie zł-jśy," 
będzie obow iązany, inaczey do lfcytaeyi przypuszczony nie będzie.

ado K a u c y an i tabularne ni ynri komcensacyami zadnemi zallawiaC fię tjie mqżna f i W, 
sąmego nawet w ięrz y ce la  ot} złożenuą w adyu.i: nie uwolnią.

czafie szczyciło fię wielkim handlem niewol­
ników i /boża ; fłało fię or.az sławnem przeZ 
zdarzenie podobne temu, k,óre pozbawiło 
Scytyą owocu lodro iy  A naclm sys? . ScyleS 
fieumnally K -ó l  Scytów , urodził fię z matki 
Greczynki , i przez nie b y ł  w ychow any. U- 
dał lie potaiemnie. do Olbia dla złożenia 
ofia-y Penatom (  oyc zjflłyńf bogom) sw oiey  
matki. Oskarżył go uden z iego poddanych 
za ten uczyuek, zakazany prawami narodu. 
Pozbawiony b y ł  swoiego dod o ień lw a , a po­
tem skazany na śmie-c przez własnego bn.cs 
Octouaasdes , który po nim rufląpił.

Herodot opisuie także ś--> iątvn'ą Cerery, 
nad te >żc morzeni na przylądku nazwanym 
Hisopoiis, między rzeka ni Boriilhcnes i A x i -  
acus. Lud tych okolic uczęszczał do tey 
świątyni . zapewne dla uproszenia obfitego 
żniwa. Brzegi Bcrylłenu b y ły  uprawne nie 
tylko od przychodniów Greckich, ale nawet 
od bawiących (ię rolmctwem Scytów . Hero­
dot rożni ich od Scytów tułaczo w , którzy 
przewęzili swoie mieszkania na wozach.

Herodot nie tylko opisuie pobliskie oko­
lice Driepru , lecz przydue ciekawe w i a d o ­
mości o Budinach 1 Gelonach , zamieszkałych 
na brzegach tey rzeki, po niźey mieysca, któ­
re dziś miallo Kiiow zaymuie. T.erwsi mieli 
w ło s y  czerwone, a oczy błękitne, (s iezegó  1- 
nosc osobliwsza w tym krain, i oczyw if ly  
dowod obcych pierwiafłkow). I.ud ten mó­
w ił po grecku i był po^-ow ny w porówna­
niu z swemi sąliady. Gelonowie mieli refi- 
giią i kuns z tą G reków , a ,ch ięzyk był mie­
szaniną Greckiey i Scytyysk ie  m ow y. Mieli 
świątynie, ołtarze i uroczy Ilości ni cześc Ba­
chusa. ( .Pesztc potem. )
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3tio Oftatni licytant, który n a jw ię k sz ą  podał sunmę szacunkową obowiązany będzit 

ęa summę szacunkową, porachowawszy w  zapłatę wadyum złożone, w  monecie kurs maią- 
*ey  23  Czerwca 1804 roku do depozytu sądowego z ło ż y ć ,  tak dalece: że inaczey Z2ie. 
dzietna dek reru ni? będzie mógł otrzym ać, i owszem bez naymnieyszey zwioki. z i ego 
szkodą nowa Jicyracya pędzie p^ed fięw zięta , t taki warunku tego nie dotrzymujący nie ty l­
ko wadyum złożone utrać , ale nidto, ieżeli na drugim terminie mnieyszy szacunek z licy« 
tacyt wypadnie , to co brakować nę Izie, mafllie krydalney powrocie będzie obowiązany.

ąto G J y b y  wierzyciel niafly Ożarowskiego hypotekę maiący kupującym zo(lał, które­
go aktywom w klafii? l lg iey niezawodne miałoby p ierw sżeń llw c , albo g d y b y  z (łanu tnafiy 
Widocznie ok izało fię , ż j  kufla  hypotekowanych wierzycielow w  zupełności zaspokojona 
bydź może , w  tym | rzyp  J  u od złożenia kw oty , która icgo długowi w malłle w y w in d y -  
J owanemu nieo nylne picrw< zeńftwo maiącemu w y r ó w n y w a ,  wolny będzie, resztuiącą zaś 
kwotę dług tego przewyżs/aiącą również dnia 23  Czerwca 1804 rokn 1 to pod rygorem ai- 
tykułu 3gu do depozytu sądowego złożyć ieft obowiązany.

Sto Jak skoro kupujący nodług artykułu 3go i ągo summę szacunkową w  terminie ozna­
czonym zł i ż y , natvchmiafl dek~ef dziedzictwa dóbr kupionych i intromiflyą otrzyma.

6to Dobr wten sposób brawem licytacyi nabytych tradycya podług aktu deraxacyi naftąpi, 
7tno W ierzycielowi m.ifTy , który iedne lub drugie dob-a kbpi, prowizye od tey sum­

m y , która iię przy  nim zoftame a# do aktu finalnt-y repaitycyi na dobro mady po 5 od 100 
rachowane będą, kfóre zapłicić maffi będzie powinien, w y .ą w s z y  żeby te prowizjamiiemu 
ca własnego długu przypadaiącerai przy akcie repartycyi kompensowane zoftały.

Wyszyscy przeto l-.ipna sobie życzący  tym Edyktent do aktu licytacyi na dzitu li .  
Czerwca r. b. na godz rt~. 9 z rana do C .K -  sądów tuteyszych w z yw a ią  fię.

W  Krakowie dnia 1 Lutego 1804.
2fozef de Kikcrou icz.

M  unch.
W. Lichochi.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak: Galicyi Z achodnity
Elsner.

C. K .  są ly  szlacheckie K"«kowskie Galicyi zachndniey Edyktem ninieyszum publicznie 
wiado 10 czynią: że d ob ra  Bierwce w cyrkule Radomskim leżące, do mady krydalney Mi* 
chała Chruścińskiego należące w  C. K .  sądach tuteyszych dnia 19 Maia r. b. a god z ii le  9 zra- 
■a na sprzedaż przez licytacyą wylławione będą, a to pod warunkami naftępuiącemi:

1 mo Cena fiskalna ufłana-wia fię w  kwocie ‘79,84S i h  P°l* 2 gr.
2do Każdy ka,ma sobie życzący  lorą częśc ceny fiskalney, iako wadyum czyłi rękoy- 

tttą , przed zaczęciem licytacyi złożyć powinien.
gtio Kupiec winien będzie całą summę szacunkową na licytacyi w yp a d łą ,  w  terminie 14  

dni od dnia licytacyi w y l ic z y ć  pod rygorem, że inaczey z iego szkodą nowa naftą fft licyta- 
cy a ;  w jy ią w sz y  summy fiskalne, wzglądem których licytant nayw ięcey dmący ieft obowią­
zany w  rzeci.igu 6 tygodnr od dnia licyncui rezi,lucv ą pubernialną wykazać f ię ,  iż summy 
przyrzeczone nadal ; rz y  dobrach kupionych noz iftać fię m< gą , po upłynicnym zaś tym t e ^  
Winie nie okazawszy konsensu gubernialnego , obowiązani będzie i te s u n n y  z ło ż y ć ,  tym 
*2asein zaś adminilłracva tych dóbr do adminiflratora oiWly krydalney należyć będzie.

ąto Obowiązany będzie 1 upiec toraznieyszego rofiefiora dzierżawnego przy pofTeflyi 
z. UJ ierżawionych Dóbr do S. J  n a , to ieft: do dnia 2ą Czerwcu 1.804 r. utrzymać

Dla czego kupna sobie życzący  o tych warunkach i terminie L r y t a c y i  uwiadomiaią fię,
W  Krakowie dnia 18  Lutego 1804. 

rfozef de Nikorowicz.
GcUnek.
W. Lichocki,

Z  Rady c. K .  Sądów Setach. Krakowskich Gall. Zachód.
Elsner.

Magiftrat C. K .  Miafta Olkusza ninhvszemi wszyftkim wiadome c z y n i ,  iż na dniu 
l l f t y m  miefiąca Kwietnia r. b. o godzinie ętey z rana redności nieruchome , jako to dworek 
Wra» *  przyległym ogrodem, kamienice i młyn po ś p. Stanirfawie Sławcu pozoftałe , w  

*f*echletuią a rę ję  pu izczau e , lub też kamienice i m łya  apraedane b ęd ą ; kanie zaś b y d ło ,
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o w c e . trzoda, p sz c z o ły , p o w o z y ,  kruszce, w ę g le ,  w in o , e y « ,  suknie, faisnse, bielizna 
i inne ruchomości, przez publiczną itcytacyą w ięcey  daiącemu za gotowe pieniądze sprzedane 
będą. K a żd y  więc życzący  sobie zaarędowai. wyspecyfikowane realności, lub rzeczy ru­
chomych maiący chęć nabycia w  dniu i czafie wyznaczonym w  dworku tegoż zmarłego na 
przedmieściu rzeczonego Miafta pod Nrem 7 1  leżącym znaydowac fię może.

Sitowski Syndyk.
Krz:) ianowski Ajfesor.

Pr zez C. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie |Ga!icyi Zachodriey do publiczney podaie fię 
wiadomości, iż na inflaneyą Ur. Izydora Micowskiego pozoflałych po niegdy Ignacym V> ro 
nowskim małoietuich dzieci opiekuna, kredytora prawem pokonyw nącego, licytacya części 
dobr Starey W si  w cyrkule Jozefowskim leżącey, dawniey prawem pokonanego Wincentego 
Goflkow skiego, teraz zaś W oyciecha Obaiskiego iako nabyw cy dziedziczne,-, podług detaxa- 
cyi w tuteyszey Registraturze, lub przy samey licyracyi widzianą bydż m ogąfiy  w  summie 
26.9-9 zł. poi. 10  gr. z d i i  roboczych i innych prowentów zebraney, sądownie oszaeowaney, 
na zaspokojenie sam iry  20,000 z. p. w  z ło c ie ,  z  prow izyą od ^4 Czerwca r. 179 9  po 5 od 
1 0 0 ,  aż do dnia zupełney satysfakcyi rachować fię maiącą dozw.ilona, i tenróny publiczney 
tey sprzedaży: pierwszy na l ą M a i a ,  dru^i na 26 C ze rw c a ,  trzeci zaś na 1 Sierpnia r. b. 13Ó4 
przeznaczone zolłały z tent dodatkiem:— iz w  rzecz >nycl- rych dniach o godzinie 9 zrana H- 
cytacya ta przedfięwziętą będzie. W a -u n k i ,  podług których rzeczona częśc Dóbr Sterey 
W s i  przedana bidzie , są naflępufcjce.

a) K a żd y  Kupiec życzący  4tą część summy szacunkowey titulo vadii przed zaczę­
ciem luytacy i z łożyć powinien będzie.

b) N ayw ięcey  daiący summę z licytacjM wypadaiącą w proporcyi summy kapitainey 
20,000'z. p. w  zlocie wraz z należącą od tey prowizyą w  dniach ośmiu do depozytu sądowego 

z łoży.
*c) Stosownie do §. 436 1’ rawa Sąd. Kupiec wszelkie na części tey kollokowane ciężary w  

racie ofiarownney przez iię «unmy p r/yym ie , ponieważ wierzyciele przed oza-iczeniem termi­
nu może by  pozy czek swych przyiąc wzoraniali fię , uakoi.iec

d) Każdy życzący sobie tego kupna ma wiedzieć, że z tey sprzedaną bydż maiącejr 
Części dziefięcina snopowa należy s i ę ,  i że ią nay więcey da. ący iako Onus fundi Dodawać 
powinien będzie.

'W zyw aią  fię w raz-w szyscy  na tey części Dobr Starey "Wsi bypotheknwaji w ie rz y ­
ciele, aby nie oczektpąc osobn go w e z w a n ia ,  w  rzeczonych terminach llosownie do dekreru 
Nadwornego dd. 22 Augufia <79"' flawili l ię ,  i sw e prawa insinuowaii f> gdy inaczey c i ,  
k tórzy  w  nazn^zonych terminach nie fh w ią  sie , ąui do n a b y w cy  częścii, ani do samey 
części wiecey prawa mieć nie będą, lecz sw ey  sarysfikcyi na summie zalicytow aney, lo r  
innym iakim ałnżnika fundusie poszukiwać będą musieli.

Gohijzewski.
G ruszecki.
Wladich.

Z  Rady C. K. sądów szlach. Lubelskich Gaheyi Zachd.
4 '  Klimaszewski.

Magiftrat Miafla C. K .  Stołecznego Krakowa uwiadomią, iż różne rzeczy drewniane, 
suknie, i ftołowe naczynie Jozefa Haylego własne na żądanie pgo prtwa przekonywającego 
żyda. Schaje J.ich.mowicza przez publiczną licyracyą na dzieh 4 Kwietnia r. b. o godzinie 9 ran- 
ney 11 wspomnianego Aptekarza Bayit na Stradomiu sprzedane będą. W sz y sc y  zatem chęc 
kupienia takowych rzeczy  maiący na tę licytacyą przybyd ż  mogą.

Gollmąyer.
Kęn&flein.
Lodiihski.
sE jc u i de Schindler.

Z  Rady Magiftratu C. Miajia Stołecznego Krakowa.
Dn.a  2. M arca  1304 .

flinta.
{Przy dzifieyi tey Gazecie rnaydaie J i f  dragi d  Jaw k. )
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D O D A T E K :  O R t T G l

D 0  N r u .  1 7  •

G A Z E T Y  K R A K  O W S K \ E Y
W  K r a k o w ie  rinta 1 .  K w ie tn ia  18 0 4 .

T

D O N I E S I E N I A .

M sgW nt Miafta O . K .  Stołeczne Krakowa ninieyszym obwieszczeniem wirdomo c z y n i , 
&  po śmierci Jacka Kulczyckiego tmeyszego mieszczanina pozolłała fię corRa Łucya K u lczyc­
ka k r o s  do "i 'iątku oyca zmarłego swoitgo ma prawo dziedzictwa, gdy atoli pdrienioney 
Ł u c y i  f iu  Iczyd iey inieyse* przemieszkiwania tuteyszemu sądowi wiadome nie ieft, pizeto 
S iimyazyrn obwieszczeniem powołuie f ię , ażeby w  przeciągu 3  lat i tg  tygodni od d. T5 Paź­
dziernika r g y z  rachuiąc, do tegoż maiątku w tym sądzie osobiście lub przez ullanov ioneco so­
bie kuratora w  osobie P. Adama Kkieisltiego (d a w sz y  mu służące do tego sweie obrony) 
•ym pewniey zgłosiła fię in icze jrpo  upłyniooym rym czafie, maiątek o w o y c a y t t y  z zgłosza- 
*4«yni lię uo niego dziedzicom będzie przyznuoy i w ydany.

Gollmn, er. 
titrschbirg.
Pohlkcr^.

Z  Rady M agistrat* C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 16 Grudnia 1803.

•»> }io!:n.
Magilłrat Miaftu C  K . Stołecznego Krsltowa Małgorzatę z  Nowakowskich Zawndc w i ­

c o w ą  uwiadomią , i i  icv oyetec Michał N trw ikow ski zoila w iv .szy  cz j ftego imit/kn 303 z ł.

7 ° ' 3 0  kr. umarł, a ponieważ wspoirmionn Małgorzata ieft nieprzytomna , i iey przebywa-^ 
jjte niewiadome, więc ninięyszyni Edyktem iey tlę zaleca, t ie b y  deklzracya i-w,,i:j czyli 
OMeUrictwo wsoo miione ż dobroJzieyftwĄn prawa i inwentarzŁ ohiąc , albo raczey icgo ?r ;nć  t 

•ę chce, tutej f.;etru nfegiftrait wi w czsdle przez prawo przepisanym sześciu miefięcy tj iH 
Pewniey podała, gdy i  inaczej' spadek takowy po upłynionyin legalnym terminie, Otiżywaią- 
•JHO I łegitiiadiącym fię przysądzony i wydany będzie.

Golimayer.
Z  R ady M agi fi-atu C. K. M tafia Stołecznego Krakoue.

Dnia 27. btycina  1804. 
r* jr Plinta.

p  - K .  sady szlacheckie Krakowskie Galicy! zachodniey oznuyn.iuią tym Edyktem P^’< 
tfonorze A Moszynsi ich i Janowi Nepomucenowi Harwjckim małżonkom : że P. Frant .rzek 

j.^ oorowski u SąJow  tycŁ — o zapłacenie summy 630) zł. 20I. ?. pmwizyą i kosztem praw- 
« 10 .—7 żałobę na n:ch podał, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wymaga prollł.

E .  zflś sądy ’ n'e mając wiadomości gdzie ohż.rłowani zoil. ią , lun Czy w caY  w C.
rwacb dziedzicznych znayduią fię, onymże adwokat 1 tuteyszego Waleprego Lirwiń- 

Uffcu1 J *  szkodą i ich kosztem załępcą  po 'a n o w iły ,  Z którym proces ten ftosou nie da 
9nj y  sądowey na C. K .  pańftwa dziedziczne przeoisinev rozpocznm ftę i ukończony bedzie; 
jjią. r* eto Edyktem ninieyszyn tym końcem urwminsią fię; ażeby w czafie przvzwoirym  to 

w  pr*t«iągu 90 dni escepcyą *w oię do C . K .  sądów iuteyszycb podali, albo leżeli iaki«



■nią prtw a lwego dowody, te za^ ęiey  wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec if
tego sobie patrona obrali, tego sądom tuteys^ym w ym ien il i , i podług przepisu tych irzod ' 
kow prawa używali ,  które do swep ob-ony za nayskuteczniiysze osądzą; gdyż w  prze* 
#iw-iym razie wszelką niedogodność z zaniedbam*, wyniknąć mogącą sauiibj s o t . e , podłuf 
♦piewu C . K .  praw, p/zypisac winni byli. 

gfozef de Nikomwicz.
Friedenthal,
Mimch,

Z  Rady C K .  Sąd-<\v Szlach, K żakowskich Gall. Zachód, 
Dan w  Krakowie dnia 1 1 .  Lw -go \ 304.

Elsner .
C. K. sądo fizlacheckie Krakowskie G alic ji 1zachodniey ozna\mdkL tvm E d ' kt-tst 

f .  Kazimierzo vi Łąckiemu .• ze adwokat Orławski msjfiy kr/dalney Jozefie, hrabi OjTolih- 
jkiego zajlępca u sądo *  tvch —  o złożenie kalkulacyi z dóbr wsi Suwa Llatta ad .nia 23  
Kwietnia. 1739  roku co do grosza i ziarna i o powrócenie kosztu prawnego —  żałobę nf- 
niego p o d a ł , t n pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga , profit

Gdy zaś sądy te nie »naiąc wiadomości gdzie on zojlaie, lob czv w ca 'i w C E  pciń- 
flwech dziedzicznych znayduir J i e , onemtiż Kazimierzowi Łąckiemu adwokata tuteyjżtga 
Walentego Litwiefiskiego, z iego szkodą i iego kentem zaflepcą pojlanowi!v, z ktbrym pro­
ces ten llosownudn uftawy sądowey na C. A. pańjlwa dziedziczne przepisaney , rozpocz­
nie fw  i ukończony będzie; on przeto Edykftm mnieyszym t m końcem upomina f ię :  ażeby 
wcząfie przyzwoitym , to iejl w przeciąg* 9.1 dni sam j la ią ł ,  alba ie ie li takie ma pra­
wa swego dowody, te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł, albo nakoniec iineg •  
sobie patrona o b ra ł, tego sądom tuteyficym w ym ienił, t p o d ’ag przepisu tych śrbdkÓM 
prawa u ż y w a ł , które do swey obrony za nayrjfutecznieyfice osądzi; gd i  w prtęci nn-m 
razie wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie , podług apicwp 
C. K . 'f r a w % przypisuę był winiln. 

jfozefd- N ’ korowicz.
Munch.
Elach. . . ' . J

Z  Rady Cts. Kral. sądów szlacheckich Krakowskich Galieyi rttehodniby 
U ' Krakowie dnia 1 .  Lutego i S ° 4*

S ternec-kb—
C . K .  sądy szlacheckie Krakowskie Galieyi zachodniey oz^aymuią tym Edyktem Panu'Lu* 

dwikowi C iśw : kiemu.’ ż e l ’ . Józefa zZbrożkow  Kochanowska u sądów tych —  o zapłacenie 
■u nmy 20(0^0 zł. poi. :— żałobę na niego podała , 1 o pomoc sądu, ile Sprawiedliwość w y ­
maga, orosiła.

G d y  zaś sądy t e , nie maiąc wiadomości gdzie P . ohżałowany zoftaie lub cz y  w  cale w  
G .  K . pau^wach dziedzicznych znaydme lię , onemuż adwokata tuteyszepo Jana W olickiego 
z  iego szkodą i ier-o kosztem zafłepcą poftanowify, z którym proces tek f.oscwnie do nlławy 
sądow ey na C. K .  państwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony będzie, o» 
przeto Edyktfm ninieyszym tym końcem upomina f ię :  ażeby w  przeciągu 90 dni sam liznął, 
albo jeżeli iakis ma pr«wa swego d o w o d y » te zafłępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, 
albo nakoniec innego sobie patroni obrał,  tego sądo n tuteyszym wymienił i podług prze­
pisu tych środkow prawa uży wa), które do s w e y  obrony za nąyśkureczoieysze osądzi; 
gdyż w  przeciwnym razie wszelką niedogodność ż zaniedbania wyniknąć mogącą samby 
Sobie, podług ooiewu .C .  K .  prtw  przypisać b y ł  winien. 

jfozef de Nikorowicz.
Aarol de Reinheim.

Munch,
Z  Rady C. Z . Sądów Szla-.heckich 'Galicy- Zaehoinasy,

W  Krakowie d• 22 . Lutego 1804.
Dmtiinitm Kirlce do priwszechncy podaie wiadomości, że meznaionm osoba okradzie* 

podeyrzana dnia 5 Lipca r. b. w  czafie tuteyszego Jarm arku, klaczy aiw ey pr2ez policyą 
aneyską tuteyszą , a powodu pedeyrzenia przytrzynianey odbiegła, i ta i kiaca posześuc t y



godnłowym oczekiwania i eo tydzień obw oływ aniu , gdy swego właściciela doczekać (lę nie* 
m "g ła . przedarta ie f i , a pieniądze za me w  magrftra.ńe lUteyszym są złożeń--, Jftkniuby fię 
w irc  klacz ta należała, czy li zanie pieniądze, ma fię zgłosić do tuteyszegc Dorrmiu.r i pre- 
ten 'ye  swoie udowodnić, a za udowodni?n!em pieniądze oddane mu będą earpens potrąciw szy, 
a to w  rok i tygodni szesó od daty naypie’-w^z?y przez Gazetę nublikacyi. Po upłynionyi* 
fcowiera rym terminie, kwota ta' mufiałaby w ziąść inne swoie przezuac:enie.

D-tu w  Oberaraptcie Kieleckim dnia t2  Liftopada l 8 ° 3  ronu.
Xaw , KłoJJbwski S^di ia Dominikalny Kielecki zajlępaiący.

C . K .  ? ą J v  szlacheckie Krukowskie G fi icy i  zachodniey oznaymuią tym Edyl.tem Pa* 
nom Sewerynowi i Wincentemu Potccłrm: że Paci jozefa z Zbr  >żkow Kochanowska u są­
dów tych — oz*nlacer:ie summy an.ooo zł. poi. —  żałobę aa r.icb podała, i o pomoc sądu, 
ile spuwiedhwosc wymaga prosiła.

Gdv zaś są.lw te ,  nie imiąe wiadomeści gdzie PP. obżałowani zofic.ią lub c z y  w c a le  w  
C. K .  panfiwacb dziedzicznych znayduią f ię ,  onynije adwokata tuteyszego Paw ła Brnnickfego 
z  ich szkodą i ich kos mcm zaftepeą pcftaaowiły . 2 którym proces ten itcsoYcnie dc u fisw y są- 
dow ey na C . K .  nanfłwa dziedziczne przepisanej- rozpocznie fię i ukończony będzie; ona 
przeto Edykre.n nimeyszym tym końcem upominają fię i ażeby wptzeciągn JD dni sami fta- 
n ę i i , albo ieżeli iakie tnaią prawa swego d o w o d y ,  te zaftępcy wyznaczonemu w c z e s n o  
przesłili , a’bo nakomec innego sobie patrona obrah, tego sądom tnteyszji m y r y mienili i po* 
C u g  przepisu tych śrzodkow piawa ożyw a l i , które d* sw e y  obrouy za nayskutecznieysze 
osądzą; gdyż w przeciwnym r*zie wszelką niedogodność z zaniedbam* wyniknąć mogącą *»* 
Siiby sobie, podług opiiwti C. K .  praw , przypisać winni byli . 

y/osep, de Ahko-o-t/tcz.
Aarol de Rdnheim. 

Munch. 
Z  R u d y  C. K . S ą d ó w  szlacheckich Galicyi Zachodniey. 

W  K  'akowit d. 22 l  ateyo 1804. 
Sternech.

Przez C. K .  sądy szlacheckie Lubelskie G ł l icy i  zachodniey, na proźbę adwokata Muda- 
**  łabo i.ftanowionego kuratora «iieorzvromn»go Kaz* mierz* Dybowskiego po zey.ściu oyca u -  

1 Sunisława Dębowskicgo snkcelTora spadła ta ni mego sukceftya przez ninleyszy publiczny 
*■, ’ vkt fiosowiie do §. 624. Zbioru sądowego części II. wiadomo mu czyni fię z zaleceniem, 
*by w  przeciągu roku ieJnego i niedziel sześciu, oświadczenie przyjęcia spaił&y teyp o  zipar- 
*ym Sfnisław  ie Dębowskrm na niego sukcefiyi tuteyszemu .sądowi*, wylegitimowaw-rzy fię 
*  r**zod iż aktualny ip rem iefi- dziedzicem, ttem pewniey podał > gdy w  przeciwnym razie" po 
o,., ułym tym t-r., inie pertrakncyi te r  m ady zdodarym  kuratorem i inneroi współ auńceuo* 
f*w i ił isown t do praw tuieyszyck ukończoua będzie.

Gn^afze'vski.
dbrtscher,
to n :

Z  R a d y C. K. Sąchw  szlacht: Lubel. Oatl. ZachoJniey. 
D nia  7 Stycznie 1804.

- - R t .il .
-  . "W h szew rki rodem z O archow a oi r y y  rtile od L ipska, m ieszkała żoną 7 lat, dzieci 

tell z sobą czw oro , iuż trzeci rok iak iey  odszedł; iefr wzrofiu miernegi, czerwono zara- 
JP  u  ' ni g ło w a , oczow ciemnych ślub brał w  Pierrhowicach i t u .meszk.ł w, dobrach 
Pra* 1 Tarnowskiego a w  parafii Pirrrowski. Kfobykolwielr n >.ł 0 nim wiadomośd, u*
«* “*28 ofierociała żona.abyr przez miłość bliźn>ego dał znać do kantoru gazety KraHowSRiey,

Z  Strony M  .gi^ratn C. K  M iafir iłołecznego Krakow a Józefów* i Kaietanowi Florkow* 
ó e i , ;  u £ : y ch . inie niewiadome nrnieyszym wiadomo czyni f ie , iż  ich matka Petro-

małżonk i byw szegc t> teyszego KoCsylicrza Pana \ ł royci#cha Florkow skiega 
S'yczŁi,a 178 8  na w si W ysow a w  Galieyi Zachodniey ber teftamentu roftaw iw - 

^ y lly  majątek 4769 ryń . 30  kr. zm arła; wspomnionym przeto ic y  yrieiolemim synom «i-

I



meyszemi załef» fię, ażeby deklaricye 'sw oie , czyli dziedzictwo wspotmione sw oiey matki * 
dobrodzieyftwem prawa i inwentarza ubiąć, albo raczmy i.ego zrzecz fię chcą, wprzeciągi: $ 
lat i tS tygodniow tuteyszemu C. K. M 'gilratowi tym pewniey podali, gdyż inaczey spadek 
takow y w z w y ż  rzeczonym czafie odzywaiącyui i legityniuiącym fię przysądzony i w yd ań /  
będzie.

Gollmayer.
Hirschberg, 
ł  ottlbtrg.

Z  R ady M  n,:stratu C, K. M iasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 27 Stycznia 1804 roku. Plinta.

C K ftf/iy Szlacheckie Krokowskie Gatlicyi Zsc, oemer oznaymuta tym E d y­
kt < m *.jr.u AUxartdręwi Por k e ńsk ternu , im P. Stanisław S cłiyk  u sadpty lyth  —  # 
p r t c / f i .  sprnw y pritsz Pani.r ie z t ff  z C>cszen w f kich Pieniążkowi względem summy 
16.340 i ł .  poi. z prou ityą kasztem prawnym w niesionej —  żałobę ca niego p o d a ł, i  
o pomoc- sądu He sprawiealiu m ć  wymogą pro: i

G dy xas są i j  te nie rnniąc wiadomości gazie on zestaie łub czy wenie ta C. K . Pajł- 
siw arh dziedzicznych znayduie się. onrmt/i Panu A !  xandt etui fotkohskiemu adwoka­
ta tuteyszego P, Cawłuwikteyo , z is\o -szkodą i  iego kosztem żestęper postanowiły, * '  
którym proces ter. stosownie do ustawy sedowey na C. K. Państwa dztatztczne pi z episi- 
stcy. dniu 5 *7aia r, b. n godzi t i e  10 * rena u> Sądach iutcyszycij rozpocznie się i ukoń- 
ozeny będzie-, on przr-n a  d r  ';ten n im eysym  ty m  koncern upomina się . aż eb y  w  czasie 
przyzwoitym  na dniu wj i c y  n, ifiąc.cn j m sam łtan a ł , a l f o  ieo*U iakie ma pro* 
u a swe-o dowody , te zastępcy wymoczonemu w eie/.iie p rzesła ł , albo n k c  
n ie c  innego sub.t patie te  »bra ł  , tego sądem tutey szym wymiga, ł  i peafug prze 
aisu ty eh sredkew prawa u i j w e ł , które do swey ebm ny za nayskur eczniey sze esądzi\ 
gdyz w orz witanym ra i 4 wszelka niedogoJn»s'e z zaniedbania, wy nik/u., mogąc* sam ­
by sobie podług opiewa C. H praw , pi zy pisae b y ł winnica,

¥01 ej' tle fciitarthpicz.
j o i f j  de C.on.iijds S. P. R. Kawaler.

Ft icdenthal.
21 R . i J y  C. K. s ą d ó w  s z l ach ecki ch Krak.  G a l i c y i  ś l a c h n d n i e y .

IV Krakowie dnia 25 Sl imenia i 3° 4-
Sttrneck.

C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie G alicyi zachód ia j, oznayrnui.ę tym E-iyktedb 
Panem Jozefowi i Kuztm.eizowi Xtozętcm Czartoryskim  ; S ta n ljł mewi Hrabi 
mor skiemu i Annie JCięŻny Sapieiy me : ie  Pi n . \ j t e f t  1 łiro ikew  K j  ittnows ra u Są 
do w r y r k — o zupł iten-e summy so,oo> zł poi. —  -zitobę n / nich p o d a ła , 1 o pomoc 
Sądu ile sprawiedliwo/c wym aga, p ta s iłs .

G d y  z a /  s a d y  te n i e  rnatae  'w iador .no/r i  , g d z i e  P P .  O b i i ł o w a n i  z o f t a i p  , lu b  e r y  
w c a l e  . . e s  K ro P o ń s t w a c . i  d z i e d z i c z n y  eh z n a y d u i ą  s i ę ,  ony  m i e  a d w o k a t a  t u t e y  i 
S Z ' g o  T c l e . i f p r a  B i l i l e w i e z a  z i c h  s z b e d ą  i  i c h  k o s z t e m  z i s t ę p c ą  p o s t a n o w i ł y  , x k to .  | 
r y m  p r o c e s  t e n  s t o s o w n i e  d o  u s t a w y  s ą i o w e y  na  C K, P a ń s t w o  d z i e d z i c z n e  p r z e p i s a n e j "  
r o z p o c z n i e  s i ę  i  u k o ń c z o n y  b ę d z i e  ; o n i  p r z e t o  E d y k i e m  r . i n i e ,  s r y m  t y m  kon t t n  u o o • 
m i n e r a  s i ę  a ż e b y  su p r z e c i ą g a  \ o  d n i  s c m i  s t a n ę l i , 4 be i c i e l t  i akr e  m e t ą  p r a w a  sw t t g d  1 
d o w o d y  , t o  z a s t ę p c y  t r y z n a c z o n e m u  w c Z s s n  e  p r z e s t a l i  a l b ę  n u k o n i c t  i n n e g o  s o b i e  1 
p u t  r o n a ,  o b r a l i  , t e g o  s ó y t om  t u t e y  s z y m  w y m i e n i l i  i  a o d ł  t g  p r z e p i s u  t y n f i  t r o d k o w  p r a  
Uif< a l i ,  k t ó r e  d o  xw *y  o h i n n y  Za n a y s k u t e c z n i e y s z e  o s ą d z ą ;  gdyż w p r z e c i w n y m  
r a z i e  w s z e l k a  n i e d o g u d n » s ’c  z z a n i e d b a n i a  W j n i k n ą e  m o g ą c ą  sa r h t b y  s o h i e  , p o ? ł u g  
o p l e w  u  C. K. P r a w ,  o r t y  p i s a e  w i n n i  b y l i .  

d e  Niho ra . i  i c z ,
\ t r o l  d t  R e i n h e i m .

M u n c h .
Z  Rady C- K.' Sądów Szlacheckich Gaftcyi zhadstteyi 

W  Krakowie data 22. Lutego 1804 rokit.


